
XXXVI  Rocznica  powstania  PRL i 
ponQł  JUŻ długi  czas od powołania  Polskiego  Ko-

1 I mitetu  Wyzwolenia  Narodowego,  który  stał  się 
TM.  prologiem  polskiej  rewolucji  społecznej.  — Ma-

nifest  lipcowy  określił  program  pierwszego  etapu 
tworzenia  ludowego  państwa,  którego  twórcę  była  Pol-  j 
ska Partia  Robotnicza.  Partii  przypadła  historyczna  za-
sługa  zwycięskiego  urzeczywistnienia  zadań walki  o na-
rodowe  i  społeczne  wyzwolenie.  Połączenie  ogólnona-
rodowych  celów  walki  wyzwoleńczej  z przejęciem  wła-
dzy  przez  klasę  robotniczą  wespół  z masami chłopskimi 
i  postępową  inteligencją. 

Skupienie  wszystkich  postępowych  sił  w demokra-
tycznym  froncie  narodowym,  stało  się głównym  elemen-
tem tworzenia  państwa  socjalistycznego.  Był  to okres 
wielkich  przemian  w świadomości  i  postawie  milionów 
mas. W  ostrej  walce  klasowej,  zespoliły  się i  dojrzewały 

| siły  demokracji  ludowej. 
Odbudowa  kraju  ujęta  w planie  3-letnim  stworzyła 

warunki  do rozpoczęcia  budowy  fundamentów  socjali-] 
stcznego  uprzemysłowienia.  W  przemianach  społecz-j 
nych  szybka odbudowa i  rozbudowa  gospodarki  stały 
się nie tylko  czynnikiem  wzrostu  produkcji  i  potencjału• 
gospodarczego,  lecz  zarazem  ważną  dźwignią  przemian 
politycznych.  Doświadczenia  36 lat  potwierdziły  tę pra-
wdę,  że czynnikiem,  który  decyduje  o skali  i  tempie  tych 
przemian  jest  aktywność  mas, ich  twórczość  materialna, 
duchowa  i  społeczna. 

Osiągana w ostatnich  latach  wysoka  dynamika  i 
wszechstronność  w rozwoju  społeczno-gospodarczym 
kraju,  stała  się trwałą  zasadą i  długofalową  metodą 
dalszego  budownictwa  socjalistycznego.  Wielkim  do-
robkiem  całego  narodu  jest  umocnienie  ludowego  pań-
stwa  polskiego,  stanowiącego  najwyższe  wspólne  dobro 

| wszystkich  Polaków. 

Mamy  dzisiaj państwo, które  cieszy  się wysokim,  ro-
snącym  autorytetem  i  szacunkiem  w świecie  i  które  co-
raz  lepiej  wypełnia  swe funkcje  i  zadania  w dziedzinie 

i  rozwoju  gospodarki,  zaspakajaniu  materialnych  i  c/u-; 
! chowych  potrzeb  ludu  pracy. 

Głównym  źródłem  siły  naszego państwa  jest  świado-
f  mość ludzi  pracy  miast  i  wsi,  znajdująca  wyraz  w akty-) 

wnym  i  zdyscyplinowanym  uczestnictwie  w ogólnospo-
łecznych  i  ogólnonarodowych  zadaniach. 

To  co osiągnęliśmy  nie zaspakaja  naszych  ambicji, 
ani  nie wyczerpuje  naszych  możliwości.  -

Uchwały  VIII  Zjazdu  określają  żywotne  interesy  na-
szego narodu  i  wymagają  od nas wszystkich  wysokiej 
dyscypliny  i  rozwagi,  poczucia  odpowiedzialności  za 
to, co w codziennym  życiu  robimy  na wszystkich  stano-
wiskach  pracy.  Powinna  to być nasza powszechna  i  pa-
triotyczna  powinność,  aby  Polska  rosła  w siłę  a naród 
żył  dostatniej. 

CZCIONKĄ 
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Pomyślna realizacja trudnych zadań 
J a k w y g l ą d a j ą  w y n i k i d z i a ł a l n o ś c i p r z e d -

s i ę b i o r s t w a i w a r u n k i i c h r e a l i z a c j i z a 
I p ó ł r o c z e b r . o k r e ś l a w z a s a d z i e j u ż 

s a m t y t u ł n i n i e j s z e g o a r t y k u ł u . W y n i k i t e 
m o ż n a b o w i e m s c h a r a k t e r y z o w a ć d o ś ć l a -
k o n i c z n e : s ą  d o b r e , p o m i m o w i e l u , i s t o t -
n y c h c z ę s t o t r u d n o ś c i i n i e d o m a g a ń . 

Plan sprzedaży wyrobów i usług ogółem 
wykonany został z nadwyżką  3,6 min zł., co 
stanowi 3.8%, przy czym dynamika sprzedaży 
w tym okresie osiągnęła  8,2%, co oznacza 
że w I półroczu br. sprzedano wyroby o 
wartości 7,4 min zł wyższej, aniżeli w tym 
samym okresie roku ubiegłego. Przekroczone 
zostały również zadania planowe w zakresie 
sprzedaży bez papieru. Uzyskana z I półro-
cza nadwyżka wyniosła 1,1 min zł. tj. 2,1'/* 
przy wzroście sprzedaży wyrobów w stosun-
ku do roku 1979 o 3,5%. 

Na podkreślenie zasługuje fakt,  że pomi-
mo rozlicznych niedostatków natury mate-
riałowej i kadrowej a także techniczno-tech-
nologicznej, pomyślc ie zrealizowany został 
program produkcji książek.  Zadania w tym 
zakresie wykonane zostały w 108,5%, przy 
czym w stosunku do I-go półrocza r. ub. 
nastąpił  dalszy wzrost sprzedaży książek  o 
2,7°/o. 

Przyjęte w planie na br. zadania ekono-
miczno-finansowe  limitujące  m. in. wzrost 
funduszu  płac nakazują  nie tracić z p la 
widzenia rozwoju produkcji również tych 
wyrobów, które charakteryzują  się wysoką 
rentownością  a więc produkcji akcydensów 
i opakowań, przy równoczesnym poszukiwa-
niu możliwości produkcji innych wyrobów 
o wysokiej rentowności. 

W* wyniku podjętych w tym kierunku sto-
sownych działań, zadania planu w zakresie 
produkcji akcydensów zrealizowane zostały 
z nadwyżką  5.6%. Uruchomiono równocześ-
nie produkcję okładek z folii  zgrzewanej w 

zakładzie głównym oraz produkcję lakieru 
rotograwiurowego, w ilościach pokrywają-
cych potrzeby całej poligrafii  podporządko-
wanej ZPP. 

Wprawdzie w chwili obecnej nie dyspo-
nuję jeszcze ostatecznymi wynikami tych 
przedsięwzięć, ale można już bez większego 
ryzyka omyłki założyć, że wyniki te będą 
w całości pomyślne. 

Niepokojąco  natomiast przedstawia się sy-
tuacja w zakresie produkcji opakowań. O-
graniczenie limitów i dostaw papierów pako-
wych w I-szym półroczu br. spowodowały, 
że plan sprzedaży tych wyrobów wykonany 
został tylko w 75,0%. Trzeba przy tym pamię-
tać, że na opakowaniach realizowany jest 
najwyższy wśród wyrobów poligraficznych 
wskaźnik rentowności. Powstałą  w związku 
z tym lukę produkcyjną,  zrekompensowano 
wprawdzie ponadplanową  produkcją  akcy-
densów, jednakże wyroby te są  mniej opła-
calne aniżeli opakowania i stąd  też należy 
się liczyć z określonymi trudnościami w wy-
konaniu planowanej akumulacji. Pomimo 
te^o zakład w Olsztynie przekroczył zada-
nia planowe o 2,7% w sprzedaży ogółem a w 
1,4%% w sprzedaży bez papieru. 

Trzeba przy tym zauważyć, że pomimo 
wspomnianych wyżej niedoborów zaopatrzę 
niowych, zadania produkcyjne zostały wy-
konane z nadwyżką  przez wszystkie wy 
działy, z wyjątkiem  Introligatorni, której 
zabrakło do sprzedaży planowanej 261 tys. 
zł. Niedobór tego rzędu nie jest jednakże 
czymś groźnym, należy bowiem pamiętać 
że same zadania planowe dla tego wydziału 
zostały w br. napięte maksymalnie, a po-
nadto jednostka ta stale boryka się z bardzo 
wysoką  absencją  pracowników, z ciągle  po 
garszającą  się jakością  papierów, oraz z nie-
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WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY 

W listopadzie bieżącego  roku 
mija 35 lat od powołania do ży-
cia naszego przedsiębiorstwa. 

W porównaniu z innymi mi-
nionymi rocznicami naszego roz-
woju, 35-lecie będzie miało bar-
dzo bogaty program obchodów 
jubileuszu. Chcemy bowiem przy 
te j okazji nadrobić pewne za-
ległości i zaniedbania, które po-
wstały w naszej działalności 
id e c w o- wy chowa wcze j. 

Duże zainteresowanie sprawą 
i konkretną  pomoc w planowa-
niu obchodów i realizacji za-
mierzonych przedsięwzięć, oka-
zuje Komitet Wojewódzki PZPR. 

Przede wszystkim obchody ju-
bileuszu 35-leoia OZGraf.  będą 
włączone  do wojewódzkich cb-
chodów 60-lecia plebiscytu na 
Warmii i Mazurach i staną  się 
ich ważnym akcentem. 

Trzeba tu wyjaśnić, że dru-
kars two polskie na Warmii i 
Mazurach za czasów panowa-
nia niemieckiego, którego t ra-
dycję s taramy się kontynuować, 
odegrało dużą  rolę w walce o 
polskość tych ziem i ich powrót 
do Macierzy. 

Zakładamy więc, że do obcho-
dów włączą  się drukarze rów-
nież z innych przedsiębiorstw 
p oligraf  icznych. 

A oto ważniejsze punkty pro-
gramu obchodów 35-lecia 
OZGraf.: 

1. Rozbudowa i aktywizacja 
organizacji społeczno-politycz-

nych na terenie przedsiębior-
stwa. 

2. Wzmożenie wysiłku całej 
załogi o zwycięstwo we współ-
zawodnictwie międzyzakłado-
wym, o najlepsze przedsiębior-
stwo poligraficzne. 

3. Otwarcie „Izby Tradycji" i 
perspektyw oraz założenie księ-
gi „Ludzi dobrej roboty". 

4. Organizacja wystawy dorob-
ku przedsiębiorstwa. 

jak będziemy 
obchodzić 
35-lecie 
drukarni 

5. Ufundowanie  sztandaru za-
kładowego przez środowiska wy-
da w niczo-prasowe. 

6. Wydanie a lbumu okolicz-
nościowego i materiałów propa-
gandowych. 

7. Popularyzacja zawodu dru-
karza w prasie, radio. 

8. Wymiana delegacji z druka-
rzami z Kaliningradu. 

9. Organizacja ra jdu samocho-
dowego drukarzy. 

10. Bal drukarzy połączony  z 
t radycyjnym chrztem adeptów 
sztuki drukarskiej . 

11. Koncert dla „Ludzi dobrej 
roboty" w hali widowisk owo-
-sportowej, z udziałem wszyst-
kich drukarzy województwa i 
ich rodzin. 

Apelujemy do koleżanek i ko-
legów o aktywny udział w rea-
lizacji tak bogatego programu 
obchodów . 35-lecia przedsiębior-
stwa. 

Przede wszystkim samokry-
tycznie oceńmy nasz stosunek 
do pracy. Dołóżmy starań i tros-
ki, aby produkować więcej i 
lepiej, a jednocześnie znacznie 
oszczędniej gospodarować środ-
kami produkcji. Naszą  obywa-
telską  postawą  wobec problemów 
życia społeczeństwa, demon-
strujmy aktywnym w nim u-
działem, m i n . przez przynależ-
ność do organizacji społeczno-
-politycznych. 

Apelujemy do koleżanek i ko-
legów, którzy są  w posiadaniu 
dokumentów, pamiątek,  foto-
grafii,  interesujących  egzempla-
rzy produkcji obrazujących  hi-
storię naszego przedsiębiorstwa, 
kreślących  sylwetki ludzi zasłu-
żonych, dzielnych, aby udostęp-
nili te materiały w celu wzbo-
gacenia Izby Tradycji względnie 
wystawy dorobku. 

Apelujemy o pomoc w orga-
nizacji wszystkich imprez i czyn-
ny w nim udział. 

W r o k u b i e ż ą c y m ,  p r z e d s i ę -
b i o r s t w o n a s z e p r z y s t ą p i ł o 
d o m i ę d z y z a k ł a d o w e g o 

współzawodnictwa pracy o 
sztandar przechodni Rady Mini-
strów i Centralnej Rady Związ-
ków Zawodowych. 

Uchwałą  KSR z dnia 20.01. 
1980 r. przyjęto, jako przedmiot 
współzawodnictwa, następujące 
zobowiązania: 
— zwiększenie ponad plan 

sprzedaży wyrobów bez pa-
pieru o 500 tys. zł; 

— zmniejszenie o 250 tys. zł 
kosztów własnych (bez pa-
pieru) w stosunku do planu, 

— ponadplanowe obniżenie po-
ziomu kosztów o 0.24 proc., 

— wypracowanie dodatkowego 
zysku w kwocie 250 tys. zł, 

— zorganizowanie w zakładzie 
Olsztyn izby tradycji , 

— zorganizowanie w przedsię-
biorstwie koła Ligi Kobiet, 

— zorganizowanie 3 kiermaszy 
handlowych, 

— zabezpieczenie zimowego za-
opatrzenia pracowników w 
ziemniaki, owoce i warzywa, 

— zmniejszenie strat na bra-
kach o 100 tys. zł, 

— zmniejszenie wypadkowości 
przy pracy o 15 proc. 

Na ocenę stanu realizacji tych 
zobowiązań  jest jeszcze nieco 
za wcześnie, niemniej jednak 
już dziś można s.wierdzić, że 
większość zobowiązań  realizo-
wana jest pomyślnie. 

Po pięciu mie ią-ach  tego ro-
ku, ponadplanowa p.cdukcja i 
sprzedaż wyrobów bez papieru 
wynosiła 951 tys. zł. — Zakła-
dając,  że w II półroczu może 
wystąpić  pewne ograniczenie 
tempa produkcji i wypracowa-
na nadwyżka do planu ulegnie 
pewnemu zmniejszeniu, to i 
tak istnieją  realne szanse, że 
roczny plan sprzedaży zostanie 
przekroczony o około 0,5 min zł. 
Do takiego twierdzenia upo-
ważniają  m.in. decyzje i kie-
runki działania, podjęte w ce-
lu zabezpieczenia pełnego wy-
konania podjętych zobowiązań. 
Decyzje te nie pozostały przy 
tym zamierzeniami „papierowy-
mi", ale są  konsekwentnie 
wcielane w życie. Realizacja 
poszczególnych zamierzeń zosta-
ła przy tym zabezpieczona 
szczegółowym harmonogramem, 
precyzującym  zarówno środki 
i metody uzyskiwania założo-
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K O M U N I K A T 
ZAKŁADOWEJ KOMISJI ROZJEMCZEJ 

Komisje rozjemcze rozpatrują spory zakładu pracy wobec 
pracowników i pracowników wobec zakładu pracy. 

Najczęściej spotykane spory są rozpatrywane przez komisję 
rozjemcze — pracowników wobec zakładu pracy dotyczące 
spraw finansowych. 

Komisja Rozjemcza działająca w Olsztyrskich Zakładach 
Graficznych  przez okres swojej kadencji miała dwie sprawy 
dotyczące spraw finansowych. 

Sprawy te zostały odesłane do Sądu Pracy i Ubezpieczeń 
Społecznych, gdyż żadna ze stron nie zgodziła się na polu-
bowne załatwienie tego sporu. Sąd Fracy i Ubezpieczeń Spo-
łecznych w obu wypadkach uznał roszczenia pracowników 
za słuszne. 

Do Komisji Rozjemczej zgłaszali się pracownicy, którzy 
otrzymywali kary dyscyplinarne, po wyjaśnieniu takiemu 
pracownikowi, kierowaliśmy go do rady zakładowej, która 
rozpatruje tego rodzaju kary. 

Okres kadencji komisji rozjemczej minął, zcstanie w y b r a i a 
przez kierownika zakładu i radę zakładową nowa Komisja 
Rozjemcza, która nadal będzie rozpatrywała wzajemne spory, 
aby których było jak najmniej. 

KRÓTKIE  spięcia... 
— Czemu pani płacze? 
— Jak  tu nie płakać,  ostatnie 

pieniądze  skradli! 
— Gdzie,  kto ukradł,  kiedy? 
— Gdybym  wiedziała  kto,  to 

zgłosiłabym  na milicją,  ale nie-
stety,  nie wiem, kto wśród  nas 
jest  złodziejem.  Cóż  ja teraz 
zrobię. Jestem  samotna a do  po-
borów jeszcze daleko. 

— Należało  to zgłosić  przeło-
żonym, dokonaliby  rewizji,  mo-
że złodziej  by wpadł  a wówczas 
koniec jego nieuczciwej  dzia-
łalności. 

— Panie,  niejednemu  zginęły 
nie tylko  pieniądze.  Słyszałam, 
że nawet zegarki,  pierścionki  i 
inne kosztowne  rzeczy, zmienia-
ją właścicieli  i giną bezpowrot-
nie. — Jest  wśród  nas kanalia, 
którego  trudno  złapać  na „gorą-
cym" uczynku. 

— Ma pani rację, złodziej  pil-
nuje nas a nie my jego. Ale 
przysłowia  potwierdzają  fakty. 
„Póki  dzban  wodę  nosi, póki 
się ucho nie urwie". 

Wpadnie  niegodziwiec  a wów-
czas zapłaci  za wszystko.  Póki 
jednak  wpadnie  niejednemu 
wyrządzi  niemałą  krzywdę. 

— Kiedyś  i ja miałem przy-
godę.  Było to na styku zmian. 
Nikt  obcy, to znaczy z innego 
wydziału  nie był przy moim 
stanowisku  pracy. Zdjąłem  ze-
garek i poszedłem  umyć ręce. 
Trwało  to może dwie  lub trzy 
minuty.  Po powrocie, na szaf-
ce zegarka już nie było. Więcej 
go na oczy już nie widziałem. 

— No  widzi  pan, jak szybko 
można paść  ofiarą  złodzieja,  a 
tacy jak widać  są wśród  nas. 
Myślę,  że prędzej  czy później 
wpadnie  w ręce sprawiedliwości 
i zapłaci  za wszystkie  kradzieże. 

— Oj, złodzieja  ręce swędzą 
do  wszystkiego.  Nie  może on 
przejść  obojętnie  obok cudzej 
własności.  Łaszczy się nie tylko 
na prywatne przedmioty,  lecz 
i na mienie państwowe o dużej 
jak i drobnej  wartości.  Wie  pa-
ni, że wartościowe  pozycje 
książkowe  nikną jak przysło-
wiowa kamfora. 

— Jeśli  giną masowo książki, 
to wśród  nas jest  nie jeden,  ale 
wi?le  godnych  potępienia,  a 
także  godni  wyrzucenia wprost 
za bramę. I  to z „wilczym  bi-
letem". 

— Dla złodzieja  nie może być 
żadnej  litości. 

— Daj ognia! 
— Proszę. 
— Ale ci kopci jak komin w 

OZOSie. 
— Kopci,  bo kopci, ale się 

pali  kiedy  chcesz. 
— Słyszałeś  o aferze  w na-

szym bufecie? 
— Nie,  o jakiej  aferze  mówisz? 
— Właściwie  to nie afera,  ale 

kiełbasa. 
— Kiełbasa? 
— Tak  bracie kiełbasa  i to 

nie jeden,  lecz  dwa  gatunki. 
— Kiełbasa,  afera  w naszym 

bufecie.  Mów,  jestem ciekaw, co 
tam mogło  się stać.  Nic  o tym 
nie słyszałem. 

— Zaraz  się dowiesz,  nie bądź 
w gorącej wodzie  kąpany! 

— Masz  wiedzieć,  że cała hi-
storia  zaczęła  się od  farriy,  jaka 
poszła po zakładzie.  Przybiegł 
Felek  i krzyczy: chłopaki  sprze-
dają  kiełbasę  bez ograniczenia. 
Ja  kupiłem  po dwa  kilogra7ny 
każdego  gatunku.  Kolejki  nie 
ma. Biegnijcie,  bo może wkrót-
ce zabraknąć. 

— Jaka  to kiełbasa?  Może  bar-
dzo  droga,  dziś  nie mam przy 
sobie forsy. 
— Ja  mam, pożyczę, lecz  spiesz-
cie się, bo będziecie  żałować. 

— Po ile  ta kiełbasa,  pyta 
Zenek.  Mam  tylko  dwie  stówy. 

— Jedną  chyba po 66,— a dru-
ga po 80,— Taniocha  chłopaki, 
szybko biegnijcie,  bo jak Boga 
kocham, dla  was nie starczy. 
Ludzie  biorą ile  chcą. 

— Zachęcony  taką propagandą 
pobiegłem  i ja, ale zamiast 
kiełbasy,  którg  chciałem kupić, 
zobaczyłem kilku  pracowników 
bardzo  żywo dyskutujących  ze 
sprzedawczynią  (od  maszynist-
ki — niemożliwe,  sprzedawczyni 
w bufecie  jest  małomówna).  Nie 
0 kiełbasie  dyskutowali,  lecz  o 
cenie, jaką pobierały  bufetowe. 

— Mów  jaśniej,  cena za wyso-
ka czy za niska? 

— Cena jest  z góry ustalona 
1 nie podlega  dyskusji. 

— Spokojnie,  właśnie,  że ule-
ga zmianie w zależności  od  po-
trzeb  materialnych  sprzedawcy 
lub naiwności  ludzkiej.  Trzeba 
się bracie zi~ać  na wędlinach. 
Ja  pracowałem  7 lat  w masar-
ni i odróżniam  każdy  gatunek, 
a że ceny na wędliny  nie uległy 
zmianie (przecież  to nie sklep 
komercyjny) więc wyczułem 
pismo nosem. Każdy  ma prawo 
zarobić,  lecz  uczciwą pracą, ale 
nasze panie chciały  tu za szyb-
ko dorobić  się i ustaliły  cenę 
według  własnego  zdania.  Jak 
kto bubek, to niech płaci!  Lecz 
daleko  nie zajechały.  Znalazł  się 
odważny,  zadzwonił  do  PIH-u, 
przyszli  inspektorzy  i sprawa 
się rypła.  Sprzedawały,  ile  kto 
chciał  i brały  forsę  jak chciały. 

— Ale facet  odważny!  Skapo-
wał  się w porę no i nie udało 
się nabrać wszystkich  kupują-
cych. 

— Masz  rację i dla  mnie już 
nie starczyło  po wygórowanej 
cenie. Tym,  co kupili  po cenach 
komercyjnych pobieranych przez 
sprzedawcę,  zwracali  pieniądze. 

— A co z kiełbasą? 
— Nic  się nie stało,  po prostu 

kupili  pracownicy po ustalonych 
cenach przez państwo. 

— A co z personelem nasze-
go bufetu????? 

— Tego  nie wiem. Jestem 
rednak  przekonany, że chyba 
już tych „miłych"?  — lecz  bar-
dzo  nieuczciwych  w naszym bu-
fecie  nie zobaczymy. 

— Cholera,  to nie po mojemu. 
Na  pewno je przeniosą do  innej 
placówki  handlowej  i będą po 
pewnym czasie podobnie  postę-
pować. Ale kogo nam dadzą? 
Aby nie były takie  same. 

— Brrrr,  chyba naszą dysku-
sją nie dopuścimy  do ponownej 
afery,  jak ją nazwałem.  — No 
chodź,  bo pet już w palce pa-
rzy. 

— Ale świństwo,  no, no, no... 

KOLEC 

DOKOŃCZENIE ZE STR. X 
nych efektów  jak i terminy 
wykonania poszczególnych za-
mierzeń. Trzeba przy tym za-
znaczyć, że już w chwili obec-
nej znaczna część tych przed-
sięwzięć została wdrożona. 

Uruchomiono m.in. produkcję 
lakieru rotograwiurowego w 
Wydziale Przygot. Form Offse-
towych i Chemigrafii,  wdrożo-
no produkcję okładek z folii 
zgrzewanej w zakładzie Olsz-
tyn oraz zabezpieczono regular-
ną  produkcję takich okładek 
w zakładzie Mława. 

Biorąc  pcd uwagę, że są  to 
wyroby o deść wysokiej ren-
towności, mcżna przypuszczać, 
że poza dodatkową  produkcją, 
wypracowany zostanie na tych 
wyrobach również dodatkowy 
zysk. 

Równocześnie, zabezpieczone 
zostało zadanie obniżki plano-
wanego poziomu kosztów, a w 
szczególności kosztów materia-
łowych i energii. Zadania w 
tym zakresie podniesione zosta-
ły w III kwartale br. do ran-
gi zadań premiowych. Rozpo-
częto również prace związane 
z urządzeniem  izby tradycji 
oraz rozwiązano  zagadnienia 
formalno-organizacyjne  związa-
ne z założeniem w zakładzie 
koła Ligi Kobiet. 

WSPÓŁZAWODNICTWO 
Poważny wpływ na rezulta-

ty współzawodnictwa między-
zakładowego posiadają  wyniki 
kontynuowanego w roku bieżą-
cym współzawodnictwa zakła-
dowego. W te j formie  współ-
zawodnictwa wzięło udział w ro-
ku 1979 — 215 osób, z których aż 
49 osób za uzyskanie maksymal-
nej liczby punktów otrzymało na-
grody po 500 złotych. Równo-
cześnie za najlepsze w 1979 ro-
ku wyniki w konkursie „O naj -
lepszą  jakość produkcji" pra-
cownicy Wydziału Przygot. 
Form Typo i zakładu w Ostró-
dzie, otrzymali z funduszu  dy-
rektora nagx-ody, w łącznej  wy-
sokości 28 tys. zł. 

Udział pracowników w tym 
konkursie posiada dla wyników 
współzawodnictwa międzyzakła-
dowego szczególne znaczenie, 
ponieważ przedsiębiorstwo zo-
bowiązało  się zmniejszyć w ro-
ku bieżącym  straty na brakach 
o 100 tys. zł, co nie jest zada-
niem zbyt ła twym, jeżeli weź-
mie się pod uwagę stale pogar-
szającą  się jakość papierów, 
farb  i innych materiałów. 

Na zakończenie chciałbym 
podkreślić, że w roku bieżą-
cym, przedsiębiorstwo nasze, 
po raz pierwszy posiada realne 
szanse na zajęcie punktowane-
go miejsca we współzawodnic-
twie międzyzakładowym. Świad-
czy to, zarówno o gospodarności, 
jak i o stałej poprawie jakości 
pracy załogi przedsiębiorstwa. 

Jest to wyrazem nadążania  za 
wzrastającymi  wymogami efek-
tywnego gospodarowania oraz 
stałego „równania w górę". 

mgr J. CZERNIEWICZ 

K A R T Y 
W dniu 8 maja 1980 r. odszedł na 
zawsze Towarzysz Sztuki Drukarskiej 
Bolesław Grejner, urodzony dnia 
8.08.1935 r. Bolesław Grejner rozpo-
czął pracę w Olsztyńskich Zakładach 
Graficznych w dniu 1 września 1950 r. 
jako uczeń na maszynach typogra-
ficznych. Po złożeniu egzaminu cze-
ladniczego i krótkim okresie zatru-
dnienia w charakterze maszynisty, 
wskutek nadmiaru pracowników, prze-
chodzi do pracy w aparacie odmini-
stracyjnym. W 1955 r. podejmuje po-
nownie pracę w Olsztyńskich Zakładach 
Graficznych. Przyucza się do zawodu 
linotypisty, a następnie pracuje w tym 

zawodzie niemal do końca swego życia. Bez przesady można 
stwierdzić, że był jednym z najlepszych linotypistów w naszym 
zakładzie na przestrzeni minionych lat. Od początku swej pracy 
w charakterze składacza maszynowego związany był szczególnie 
z produkcją „Giosu Olsztyńskiego", a następnie „Gazety Ol-
sztyńskiej". Od kilkunastu lat pełnił obowiązki brygadzisty działu 
linotypów gazetowych. Był szczególnie pracowity i obowiązkowy, 
wymagał rzetelnej pracy od innych, ale jeszcze więcej od siebie. 
Za pracę zawodową i społeczne zaangażowanie się w życie za-
kładu był często wyróżniany. Odznaczony został Srebrnym Krzy-
żem Zasługi, honorową odznaką „Zasłużonym dla Warmii i Ma-
zur", odznaką Przodownika Pracy Socjalistycznej, srebrną od-
znaką TKKF. Podstępna śmierć zabrała z naszego grona czło-
wieka w sile wieku. Pamięć o Nim zostanie wśród nas na za-
wsze. 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI. 

Z udziałem Dyrektora Kazimie-
rza Kuczyńskiego, sekretarza POP 
Tadeusza Wojego, przewodniczą-
cego Rady Zakładowej Romual-
da Plutyńskiego, kier. działu 
spraw pracowniczych Józefa  Ra-
dziewicza i Prezesa Ogniska 
TKKF' ,,Gryf"  Jerzego Stankie-
wicza, odbyło się w dniu 
17.05.1980 r. na terenie naszego 
zakładu spotkanie z przedstawi-
cielami ekipy olsztyńskiej, która 
brała udział w III Międzyzakła-
dowej Spartakiadzie Drukarzy w 
Lublinie. 

S P O T K A N I E 
Z 

A K T Y W E M 
Na wstępie sprawozdanie z 

pobytu i udziału w Spartakia-
dzie przedstawił J. Stankiewicz, 
po którym głos kolejno zabierali: 
K. Kuczyński i T. Wojego, któ-
rzy w bardzo ciepłych słowach 
podziękowali całej drużynie za 
godne reprezentowanie naszych 
zakładów, zakończonej zwycięs-
twem w rywalizacji z drukarza-
mi Białegostoku i Lublina. Za 
trud włożony w osiągnięcie jak 
najlepszych wyników sportowych. 
Dyrekcja OZGraf  wyróżniła lis-
tem pochwalnym i nagrodami 
pieniężnymi następujące osoby: 
1) Krystynę Olejnik 2) Jerzego 
Dąbrowskiego 3) Marka Kamiń-
skiego 4) Krzysztofa  Korzeniew-
skiego 5) Andrzeja Lewandow-
skiego i 6) Macieja Muchę. Na-
stępnie głos zabrał R. Plutyński, 
który podz'ękował kierownictwu 
naszych zakładów za pomoc w 
organizacji wyjazdu, jak również 
za okazane zainteresowanie wy-
nikami sportowymi. 

Było to pierwsze spot^an^e te-
go typu, na którym można było 
się przekonać, że nasz trud i 
osiągnięcia nie liczą się tylko 
ilością zdobytych pucharów i 
dyplomów, lecz również stano-
wią integralną część dorobku 
OZGraf. 

Michał Zawadzki 

P O W O Ł A N I E 
K O Ł A 

L O K 
Wychodząc  na przeciw zapo-

trzebowaniu pracowników, w 
dniu 18.04.1980 r. zorganizowano 
zebranie, na którym postanowio-
no utworzyć Zakładowe Koło 
Ligi Obrony Kra ju . Na zebra-
niu wybrano zarząd  w składzie: 
— Jan Heliński 

prezes 
— Józef  Palmowski 

wiceprezes 
— Jerzy Stankiewicz 

sekretarz 
— Jerzy Dąbrowski 

skarbnik 
Podstawowym celem, jaki za-

łożono jest utworzenie Sekcji 
Strzeleckiej, która mogłaby w 
przyszłości uczestniczyć w zawo-
dach międzyzakładowych w 
sportach obronnych. Ażeby cel 
ten osiągnąć,  należy mieć broń 
sportową  własną,  bądź  wypo-
życzoną  w zarządzie  miejskim. 
Na przeszkodzie stoi nie przy-
stosowanie pomięszczenia w któ-
rym broń sportową  przechowy-
wano. Po wykonaniu odpowied-
nich zabezpieczeń, których pod-
jęli się kol. Dąbrowski  i Zack, 
mam nadzieję, że nastąpi  oży-
wiona działalność sekcji strze-
leckiej. 

Aktualnie koło liczy 31 peł-
noprawnych członków i w dal-
szym ciągu  oczekujemy na zgło-
szenia chętnych. 

Jan Heliński 

POMYŚLNA REALIZACJA TRUDNYCH ZADAŃ 
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
na j l epszym s t anem techn icznym urządzeń  in-
t ro l igatorskich . Nie bez znaczenia dla tego 
wydzia łu pozostała przy tym intensyf ikacja 
p racoch łonne j p rodukc j i książek,  na których 
rea l izowaniu są  jak wiadomo n iewspó łmie r -
nie niskie ceny w s tosunku do nak ładu p ra -
cy. 

Pomyśln ie również w y k o n a n e zostały za-
dania p lanowe przez zakłady te renowe. Wy-
różnia się t u t a j zakład w Działdowie, który 
p lan sprzedaży ogółem przekroczył o 9,0%, 
przy równoczesne j pe łne j rea l izacj i zadań 
rzeczowych. Podobnie uksz ta ł towane zostały 
wynik i p rodukcy jne w Zakładzie Mława. 
Natomias t m n i e j korzys tne efekty  osiągnięto 
w Zakładzie Ostróda, k tóry p lan sprzedaży 
ogółem wykona ł tylko w 98,2°/o, przy rów-
noczesnym przekroczeniu l imi tu za t rudn ie -
nia. Trzeba przy tym zaznaczyć, że Zakład 
ten uzysku je również n a j m n i e j korzystne r e -
lac je ekonomiczne. O ile bowiem np. wy-
da jność pracy mierzona sprzedażą  bez pa-
pieru w Zakładzie Działdowo wynosi ła na 
1-go za t rudnionego za 5 miesięcy br. 60.549 
zł., w Zakładzie Mława 86.750 zł., to w Za-
kładzie Ostróda tylko 45.978 zł., przy n a j -
wyższej płacochłonności produkcj i . W p r a w -
dzie każdy z tych zakładów różni się za rów-

no s t ruk turą  za t rudn ien ia j a k p r z e k r o j e m 
w y k o n y w a n e j p rodukc j i i tego r o d z a j u po-
równania należy t r a k t o w a ć z dużą  os t rożnoś -
cią,  n iemnie j j ednak d y s p r o p o r c j e w re l ac -
jach ekonomicznych r e a l i z o w a n y c h w po-
szczególnych zak ładach są  w y r a ź n e . 

Po te j „wycieczce" chc i a łbym jeszcze z w r ó -
cić uwagę czyte ln ików na z a g a d n i e n i e p łac 
w przedsiębiors twie . Z sa tysfakc ją  na leży 
podkreślić, że w r.b. nas tąp i ł  da lszy wzros t 
płac i p o p r a w a sy tuac j i z a r o b k o w e j p r a c o w -
ników. Źród łami tego wz ros tu są  z a r ó w n o 
decyzje c e n t r a l n e — np. p o d w y ż k a p łac n a j -
niższych, j ak i dz ia łan ia w e w n ę t r z n e , w y n i -
kiem k tó rych nas tąp i ł  wz ros t p rzec ię tnych 
premii , wzros t w y p ł a t z funduszu  mis t rzów 
skiego itp. 

W kwes t i i ś r o d k ó w p łacowych przeds ię -
biors two, jes t jak w i a d o m o w znacznym s top-
niu związane  u s t a l o n y m i z a d a n i a m i ekono-
micznymi . Stąd  też dalsza p o p r a w a zarobków 
jest uza leżniona p rzede wszys tk im od uzys-
k iwanych w y n i k ó w ekonomiczno-p rodukcy j - | 

nych, k tó re będą  t y m korzys tn ie j sze , im w i ę k -
sza będzie t ro ska załogi i k i e r o w n i c t w a tak 
o w y k o n a n i e z a d a ń p l anowych j ak i o gospo-
da r sk ie podejśc ie do powierzonych środków. 

m g r Józef  Czerniewicz 
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ZSMP 
młodzieżowe 

• KOLUMNA REDAGOWANA PRZEZ ZAKŁADOWE KOŁO ZSMP • 
EFEKTYWNIE, GOSPODARNIE, 

OSZCZĘDNIE 
W dniach 28—30.IV. br. obradował w Warszawie II Zjazd Związku 

Socjalistycznej Młodzieży Polskie j . Było to kolejne forum  do rozwa-
żań nad możliwościami naszej posoodarki narodowej i nic w tym 
dziwnego, bo większość naszej organizacji stanowią ludzie młodzi, 
zaangażowani w s p r a w a c h zawodowych na terenie swoic.i przeds ę-
biorstw, instytucji i zakładów pracy. 

O wadze Zjazdu świadczy udz ał w nim najwyższych władz państ-
w o w y c h i partyjnych z I sekretarzem PZPR tow. Edwardem Gier-
kiem i premierem PRL tow. Edwardem Babiuchem na czele. Każda 
z delegacji wojewódzkich udających się na obrady II Zjazdu była 
żegnana, a po powrocie witana przez przedstawicieli wojewódzkiego 
aktywu społeczno-politycznego. Nie był to żaden przypadek, a fakt 
doniosłości naszych obrad. Wśród gości Zjazdu byli przedstawiciele 
bratnich organizacji młodzieżowych z kraju i z zagranicy. Z trybuny 
Zjazdowej padały słowa gospodarskiej rzeczowej dyskusji, świadczą-
cej o dużym zaangażowaniu młodych i trosce o naszym jutrze. Zda-
jemy sobie sprawę z ciążących na nas obowiązkach i zadaniach na-
kreślonych przez VIII Zjazd PZPR i II Zjazd ZSMP. Ofiarna  praca 
d'a Ojczyzny jest patriotyczną powinność ą całej młodzieży i aby 
tak było, Związek będzie kładł nacisk na umocnienie moralnc-poli-
tycznej jedności młodego pokolenia. Wychowanie m ł o J z eży w duchu 
idei socjal istycznych z kształtowaniem ich postaw w każdych okolicz-
nościach z jakimi można się zetknąć w codziennym życiu, będzie wa-
runkiem do wypełniania coraz to większych zadań. Jak każde młode 
pokolenie mamy dużo do zrobienia, gdyż postęp techniczny jak i nasze 
możliwości sięgają znacznie wyżej, niż miały na swoim starcie po-
przednie generacje. Aby nie być gołosłownym, wystarczy przytoczyć 
parę faktów  spośród licznych patronatów ZSMP: Huta Katowice, FSM, 
Program Wisła, budownictwo mieszkaniowe — a więc nie pojedyncze 
zobowiązania, ale kompleksowy program mający za zadanie możli I e 
największą pomoc gospodarce narodowej. Żyjemy w okresie, kiedy 
w kraju piętrzą się trudności i narastają problemy, które nie omi-
jają tekże i spraw związanych z młodymi. Tylko nielicznym z nich 
dane jest pomnażanie swojego dorobku dla ogn ska- rodzinnego i do-
mowego w spokoju, bez żadnych zakłóceń. Dlatego Związek wycho-
dząc naprzeciw l icznym postulatom, podejmuje w swoim działaniu 
sprawy młodych małżeństw (mieszkania, kredyty). Dla ogółu nato . 
miast, w dalszym ciągu interesować się będzie problemem spraw 
socjalnych młodzieży — kulturą, sportem, turystyką i wypoczynkiem. 
Z drugiej strony, potrzebne będzie zaangażowania na każdym naszym 
stanowisku pracy. Lepsza oraz efektywniejsza  praca i nauka, po-
łączona z przeciwstawianiem się przejawom zła, nie tylko w gospo-
drrce, polityce zakładowej, ale równięż w stosunkach międzyludzkich,, 
będzie gwarantowała uzyskiwanie wartości, o które należy teraz wal-
czyć. 

Organizacje młodzieżowe wypracowały szereg programów, których 
n al zacja dała gospodarce narodowej wielomil ionowe oszczędności. 
Turnieje Młodych Mistrzów Techniki, czy Gospodarności, są magne-
sem dla młodych i ambitnych ludzi, którzy potrafią  dostrzec anachro-
nizmy techniki i gospodarności. Podczas obrad Zjazdu, zwrócono uwa-
gę na doskonalenie społecznego charakteru dz :ałania ZSMP, na bazie 
której powinna rozwijać się atmosfera  zaufan ;a. koleżeńskości i przy-
jaźni. Tylko ta droga może pomóc w podejmowaniu i rozliczaniu s : ę 
z l icznych zadań i problemów stawianych sobie przez poszczególne 
ogniwa naszej organizacji. Właściwa adaptacja społeczno-zawodowa 
młodych, jak również program wychowania w pracy i poprzez pracę, 
jest i będzie jedną z możliwości kształtowania aktywnego i w pełni 
twórczego udziału młodego pokolenia, budującego teraźniejszość i przy-
szłość socjalistycznej Polski. 

ZSMP przyjął na siebie realizację zaciągu do górnictwa. zagos.;o-
darowan e Wisły, moiernizację gospcderki żywnościowej. Tego n'e 
mofe  wykonać ga r s tka z 3-milionowej rzei/.y członków, skupiona w ak -
tywie Zarządu Głównego — jest to propozycja skierowana główn e 
do młodzieży pracującej — to tylko od n?s samych zależeć b ę d z e 
końcowy efekt  zobowiązań. Zjazd miał charakter przeglądu dokonań 
i zamierzeń Związku — było to robocze SDOtkan'e czołowego al t - -
wu młodzieży polskiej. Uchwalono program działania organizacji w no-
wej kadencji , podjęto rezolucję , ,0 pckój, przyjaźń i współpracę mło-
dzieży" oraz dokonano wyboru' władz ZSMP. Przewodniczącym ZSMP 
zcstał wybrany Andrzej KOŁTEK a wiceprzewodniczącymi Jan HOF -
MAN (były przewodniczący ZW ZSMP w Olsztynie) i Michał IZDEB -
SKI. 

Michał Zawadzki 

UCHWAŁA II ZJAZDU ZSMP 
II Krajowy Zjazd Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej pozy-

t y w c e oceniając dorobek Związku w latach 1976—80, wyraża niezłom-
ny wolą aktywnego udziału młodzieży pracującej miast i ws' w bu-
downictwie rozwiniętego społeczeństwa, w twórczej realizacji C2lów 
nalreś lonych w programie PZPR. 

Zjazd uznaje za główny obowiązek młodzieży zrzeszonej w ZSMP 
przo lowania w ' realizacji programu uchwalonego na VIII Zjeździe 
PZPR i realizacji zadań, sformułowanych  w ws.stąp ;eniu I sekretarza 
KC PZPR tow. .E. Gierka na II-gim Zjeździe ZSMP. Rzetelna praca 
i nauka, godne wypełnianie społecznych i obywatelskich powinności, 
stanowi patriotyczny obowiązek młodych Polaków wobec Ojczyzny. 

II Krajowy Zjazd ZSMP uznaje, że warunkiem właśc wej pracy Związ-
ku wśród młodzieży jest ścisłe współdziałanie z Socjalistycznym Związ-
kiem Studentów Polskich i Związkiem Harcerstwa Polskiego w ra 
mach Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Pols]£i£j__JD:wa^ 
ła i codzienna współpraca młodych robot.iików i rolników, studentów 
żołnierzy i uczniów, służyć będzie wyzwoleniu powszechnej aktywności 
oraz umacnianiu jednol tego frontu  pracy wychowawczej z młodzieżą 

II Krajowy Zjazd ZSMP przyjmuje sprawozdanie z działalności w 
minionej kadencji or-7 program działania na lata 1980—84 zobowią-
zując Zarząd Główny do: 
— szczegółowego rozpatrzenia wszystkich uwag i wniosków oraz po-

stulatów zgłoszonych w trakcie obrad Zjazdu, uwzględnienia słusz 
nych propozycji i uzupełniania o nie programu dz ałania, 

— po jęcie prac mających na celu upowszechnienie programu dz'aia 
nia w^ród wszystkich członków ZSMP i całej młodzieży oraz sku-
pień'e młodego pokolenia wokół jego realizacj', 

— systematycznej oceny realizacji ustaleń programowych przez wszy 
stkie organizacje i instancje Związku. 

II Zjazd ZSMP zobowiązuje wszystkich członków do realizacji przy-
jętego programu i wyraża przekonanie, że jego pełne urzeczywistnie-
n e. stałe dostosowanie do zmieniających się warunków i rosnących 
:.r>dań służyć będzie zespoleniu całej młodzieży w p r a c y dla kraju, 
pogłębieniu więzi z Partią i wychowaniu młodego pokolenia w duchu 
ideałów socjalizmu. 

II Krajowy Zjazd ZSMP 
Warszawa, kwiecień 1980 rok 

Kultura  zawsze i wszędzie  to-
warzyszyła  człowiekowi,  począwszy 
od  epoki kiedy  pojawił się czło-
wiek, a skończywszy  na czasach 
teraźniejszych,  chociaż kryteria  o-
ceny jej poziomu są na pewno 
Inne.  Obserwując nasze życie co-
dziennie.  można dojść  do  całkiem 
niedwuznacznych  wniosków, źe 
sporo przyzwyczajeń zostało  nam 
po pradziadach,  które  to są nie 
całkiem  w XX-tym  wieku  na 
miejscu. Ktoś mądry  pototedziat, 
źe kultura  to roślina, którą  trzeba 
pielęgnować i podlewać,  tymcza-
sem w OZGrafle  kulturę  się wręcz 
tępi, odmawiając  jej racji bytu. 

Kultura  w OZGrafie  jest mizerna 
i wątlutka  byle wiatr ,,dziejowy" 
ją wywraca lub u> najmniejszym 
razie przygina. Mało  tego, ktoś 
może powiedzieć,  źe wybrałem te-
mat wielokrotnie  rozdęty,  gładki  i 
bez sęków, ale zaryzykuję  stwier-
dzeniem,  że kto  jak kto,  ale kul-
tura jest u nas traktowana  po-
trosze jak niechciane dziecko. 
Weźmy  np. sprawę muzycznego 
zespołu. „Chłopcy  młodzi  i pełni 
werwy, chcą sobie pogrywać, i 
słusznie, gdyż jak wiadomo,  mu-
zyka łagodzi  obyczaje, tylko,  źe 
u nas może na tym starym sprzę-
cie, obyczaje się nie złagodzi  ule 
wyeliminuje. Chodziłem  swego cza-
su jako młodzieniec  do  szkoły  mu-
zycznej i wiem mniej więcej, jaki 
musi być sprzęt muzyczny, a to 
co zobaczyłem, jest bardzo  skro-
mniutkie.  Chłopcy  skarżą  się na 

O kulturze 
z ukosa 

brak uizmacnioczy ł Innego sprzę-
tu nagłośnia  jącego. Próby, które 
się odbywają,  są zawsze wielką 
niewiadomą,  bo nie wiadomo,  co 
w danym  momencie wysiądzie.  Z 
wielkich  estrad  wiadomo,  że aby 
zespół dobrze  prosperował,  to musi 
mieć swego mecenasa, najlepiej, z 
silą przebicia i z forsą.  Ja,  szary 
człowiecze , jeżeli mogę coś 
skromnie  poradzić,  to proszę, żeby 
się znalazł  jakiś człowiek  władczy, 
gdyż  warto się tym zespołem Wliżej 
zainteresować. 

Drugą sprawą, na której  chciał-
bym wyostrzyć swoje pióro (prze-
praszam, długopis  marki  ,,Zenith"), 
jest sprawa naszego radiowęzła. 
Człowiekowi,  który  odwiedza  biu-
rowiec, wciska się w oczy antena 
na miarę radiostacji  w Gliwicach. 
Taki  człowiek  myśl i: „Mój  Boże, 
przecież oni tam chyba mają wła-
sny program telewizyjny!".  Tym-
czasem jest sprzęt dobrej  jakości, 
ale pani od  K  O. poszła na urlop 
i ów sprzęt — nawiasem mówiąc 
dobry  i nowy — jest zamknięty 
na głucho,  i nic, i za przeprosze-
niem guzik.  Są  i istnieją w naszym 
zakładzie  ludzie,  którzy  myślą, źe 
rozpowszechnianie kultury  polega 
na rozprowadzeniu  wśród  ludzi  bi-
letów na występy zespołów wątpli-
wej sławy.  W najbliższym czasie, 
sprawa ta chyba się nieco zmieni 
za udziałem  ZSMP  Obserwując or-
ganizacje różnej maści, widzi  się, 
że tylko  TKKF  jest organizacją 
robiącą robotę, w czym jest nie-
niewątpliwie  zasługa  p. Stankiewi-
cza oraz kol.  Lewandowskiego. 
Kultura  fizyczna  jest warta roz-
powszechniania, wydarzenia  lubel-
skie uczą nas, że i my coś zna-
czymy. 

W OZGrafie  powstało  koło 
ZSMP  — organizacja skupiająca 
młodzież  różnych zawodów  l róż-
nego wieku. Mimo.  źe organizacja 
ta staioia dopiero  pierwsze kroki  — 

'istnieje  zaledwie  dwa  miesiące — 
już odbywają  się zebrania i podej-
mowane są cenne inicjatywy. Pun-
Ktem  słabości, ograniczającym 
działalność  organizacji,  są urlopy 
w okresie  lata i praca na zmiany, 
wytrącająca  z reguły  część człon-
ków oraz rzutująca na obecność 
na zebraniach. 

Ostatnio byłem na zebraniu 
ZSMP  i muszę przyznać, źe by-
łem mile zaskoczony  rzutkością 
i energią tych b. młodych  ludzi. 
Powiem, że nieprawdą  jest iż 
młodzież  nie chce działać.  Fundu-
sze Rady  Zakładowej  i poparcie 
POP potrafią  na tym polu zdzia-
łać wiele, a w ogromnym sku-
pisku ludzi,  jakim jest niewątpli-
wie OZGraf,  znajdą  się ludzie, 
którzy  zechcą podźwlgnąć  kulturę 
z impasu. 

Artur KORALKIEWICZ 

ZMIANA W ZARZĄDZIE 
W dniu 4.07.1980 r. na zebraniu koła 

ZSMP przy Olsztyńskich Zakładach 
Graficznych,  dokonano zmiany wice-
przewodniczącego  Zarządu  tego koła 
Nowym wiceprzewodniczącym  został 
Artur Koralkiewicz, który jest z za-
wodu maszynistą  typograficznym.  Pra-
cuje w naszym zakładzie od 1.06.1979 r.. 
uczy -się w Studium Poligraficznym.  Od 
1.04.1979 r. członek PZPR. 

J.B. 

E G Z A M I N Y ! 
Już niedługo, bo we wrześniu lub październiku, nasza młodz eż przy-

stąpi do egzaminów końcowych przed Państwową Komisją Egzami-
nacyjną. Najwyższy więc już czas, by pomyśleć o solidnym przygo-
towaniu się do nich. 

Propozycją zakładowej organizacji ZSMP jest zorganizowanie (ja", 
dawniej) przez nasze koło w porozumieniu z kierownictwem zakładu, 
kursu przygotowawczego do tychże egzaminów. 

Kurs taki obejmowałby: 
— powtórzenie materiału z zakresu danego działu poligrafii  (z ewen-

tualnym uwzględnieniem niektórych nowości i osiągnięć światowej 
poligrafii), 

— powtórzenie przepisów bhp i p.poż., 
— lepsze zaznajomienie się z Układem Zbiorowym i Kodeksem Pracy. 
— przypomnienie niektórych podstawowych wiadomości społeczno-po-

litycznych. 
Przy przerabianiu materiału z danej dziedziny poligrafii  należy poło-

żyć szczególny nacisk na używanie poprawnej terminologii, przez 
naszych przyszłych fachowców,  gdyż jak na razie nie jest zbyt dob-
rze. Dotyczy to głównie Wydziału Introligatorni. gdzie stosuje się je-
szcze stare określenia i nieaktualną już klasyfikację  opraw. Współ-
czesny poligraf  powinien wyrażać się w sposób zrozumiały, nie tylko 
dla wąskiego grona z danego zakładu. Ma on być również zrozumiały 
dla innych pracowników współpracujących z drukarnią Powinien 
używać określeń znormalizowanych, tak by w przypadku rozmowy 
z pracownikiem z innego zakładu poligraficznego,  mógł się z nim 
porozumieć w fachowy  sposób. Tak zwana „wolna amerykanka" w na-
zewnictwie wprowadza tylko wiele zamętu i nieporozumień. 

Proponując zorganizowanie kursu przygotowawczego do egzaminów 
końcowych, zakładowe koło ZSMP liczy na pomoc ze strony Dyrekcji 
OZGraf.  POP, Rady Zakładowej i specjalistów z wymienionych po-
wyżej dziedzin. 

(Z) 

U W A G A F O T O G R A F I C Y 
Koło ZSMP przy Olsztyńskich Zakładach Graficznych  organizuje 

otwarty konkurs fotograficzny  związany z XXXV-lec iem naszego 
zakładu pt. „Jak pracujemy — czyli zakład w obiektywie". 

Do konkursu przyjmowane będą zdjęcia formatu  pocztówkowego, 
opatrzonego godłem wraz z kopertą zawierającą personalia autora (naz-
wisko, imię oraz wydział). Na kopercie należy umieścić godło. 

Prace składamy na ręce przedstawicieli zarządu ZSMP lub Radzie 
Zakładowej. Termin upływa z dniem 30.08.1980 r. Dla najlepszych za-
rząd kola ufundował  ciekawe nagroiy . 

K.K. 

N a s z a p r o p o z y c j a 
Koło ZSMP proponuje zorganizowanie w Olsztyńskich Zakładach 

kursu języka obcego. Chcemy, żeby nasza oferta  wyszła poza krąg 
koła. Chętnych prosimy, by zgłaszali się przewodniczącej — Jolanty 
Brzezińskiej. Wybór języka pozostawiamy do uzgodnienia. Po ustaleniu 
liczby chętnych, poczynione zostaną starania w celu zorganizowania 
kursu (w porozumieniu z Dyrekcją OZGraf.  i Zarządem Miejskim 
ZSMP). 

J a n na Iir?t 

KTO ZA TO ODPOWIADA? 
T y l e o s t a tn io m ó w i się o l e p -

s z e j g o s p o d a r n o ś c i w zak ł adz i e , 
że aż c i e k a w y m w y d a j e się, k t o 
będz i e o d p o w i a d a ł za z m a r n o -
w a n e z ł o t ó w k i ( c h y b a r a c z e j t y -
siące)  i za czas ludzi . 

Otóż n ie t a k d a w n o m a l o w a n o 
śc i any r a k o r y t a r z a c h (nie t y l -
ko), a r ó w n o c z e ś n i e rozpoczę ła 
się w y m i a n a sieci c.o. P o ś w i e -
r z y m m a l o w a n i u p rzysz l i s p a -
w a c z e i z rob i l i p r a w i e g e n e r a l -
ny r emor . t (bez m a l o w a n i a ) , 
g d y ż w y m i a n a c.o. w y m a g a ł a 
k u c i a , a s p a w a n i e też p o z o s t a -
w i ł o s w o j e ś l a d y . — A m a l a r z e ? 
M a l a r z e będą  j t s i c z e r a z m a l o -
w a ć . T y l k o d l a c z e g j i za c z y j e 
p i en iądze? 

M i c h a ł Z A W A D Z K I 

— I znowu malarze będą  mieć 
zajęcie 

Rysowała: Krystyna 
Olejnik 

Forum Młodzieżowe jest miejscem do dyskusji, 
inspiracji spraw i problemów dla wszystkich młodych 
drukarzy z naszego zakładu. Każdy może zostać na-
szym redaktorem i korespondentem — serdecznie za-
praszamy! 

Zespół redagujący  Forum Młodzieżowe przyjmuje 
wszelkie uwagi, propozycje, oceny i postulaty odnoś-
nie doboru materiału jak i szaty graficznej.  Chcemy, 
aby materiał zamieszczany na tej stronie interesował 
najszerszą  rzeszę naszej młodzieży i by każdy mógł 
znaleźć dla siebie coś ciekawego. 

Kolegium Redakcyjne F.M. 
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III S P A R T A K I A D A W LUBLINIE 
PUCHAR ZG Z Z P P DLA GRYFA OLSZTYN! 

W dniach 9—11 m a j a 1980 r. odbyła się III M i ę d z y z a k ł a d o w a Spa r t ak i ada D r u k a r z y Białegostoku, Lu-
blina i Olsz tyna. T y m razem gospodarzami t r z y d n i o w y c h spo r towych zmagań d r u k a r z y był Lubl in . Ze 
względu na b r ak mie j sca w bieżącym  n u m e r z e pełną  re lac ję p o d a m y w n a s t ę p n y m n u m e r z e „Czcionki", za 
co za in te resowanych j ak i wszys tk ich kibiców muszę przeprosić. Z konieczności więc ograniczę się do prze-
kazania p a r u migawek . 

Moment wręczenia p u c h a r u za 
zajęcie pierwszego miejsca repre-
zentacj i Olsztyna. 

Ekipa naszego „ G r y f u "  w y j e -
cha ła do Lubl ina j a k to przed-
s tawia zd jęc ie obok w nas t ępu -
jącym  składzie: klęczą  od l ewe j 
J . Stankiewicz , B. Krywoszonek , 
J . Brzezińska, M. Schiwoń, M. 
Kamiński , w p ie rwszym rzędzie 
od l e w e j s toją:  T. Wojnicz , A. Le-
wandowsk i , M. Kaczmarczyk , T. 
Stankiewicz , A. Radziejewicz, J . 
Gulak, E. Reinowski , A. Fa lkow-
ski, R. P lu tyńsk i , w d r u g i m rzę-
dzie od l ewe j s toją:  W. Pękac ik , 
A. Głowacki , M. Mucha, J . Dą-
browski , I. Liwczan, K. Ole jn ik , 
St. Szwejkowski , J . Szejko i za-
s łonięty K. Zahorski , w t rzecim 
rzędzie od lewej — M. P lu tyńsk i , 
M. Zawadzki , D. Jack iewicz i K. 
Korzeniewski . Na zdjęc iu b r ak 
jest U. Świercz, T. Frąckiewicza 
i W. Mar tu la . 

ZLOT OGNISK TKKF W IŁAWIE 
Dnia 1 czerwca 1980 r. 30-osobowa reprezentacja Gryfu  wzięła 

udzjał w Wojewódzkim Zlocie Ognisk TKKF w Iławie. Na samym 
wstępie trzeba stwierdzić, że najpoważniejsza impreza wojewódzka 
roku nie udała się. A przyczyną był bez przerwy padający deszcz, 
momentami przeradzający się w ulewę. Wielokrotnie prowadziłem 
drużynę Gryfu  do boju, ale w takich warunkach po raz pierwszy. 

Mimo padającego  deszczu orga-
niza torzy przeprowadzi l i bez m a -
ła wszys tk ie k o n k u r e n c j e . D y r y g o -
wan ie w takich w a r u n k a c h ze-
społem ludzi było szczególnie u -
t rudn ione , co miało n iewątp l i -
wie w p ł y w na za ję te mie j sce w 
p u n k t a c j i ogólnej . Mimo za ję tego 
dopiero piątego  mia jsca , u w a ż a m 
to za duże osiągnięcie  nasze j ekl-
i-y-

Wynik i osiągnięte  przez naszą 
r e p r e z e n t a c j ę w Iławie: Niewąt -
pl iwie na jwiększą  n iespodziankę 
sprawi l i p i łkarze . Swój p ie rwszy 
mecz wygra l i z Ostródą  2:1. Był 
to mecz r acze j piłki w o d n e j niż 
nożne j . P ł y t a boiska była zalana 
wodą  p o w y ż e j kos tek , a mie j sca -
mi sięgała n i ema l do kolan. Dwie 
zwycięskie b r a m k i strzeli ł S tan i -
s ław Szwejkowsk i . Wsku tek po-
Rorszających  się w a r u n k ó w orga-
niza torzy pos tanowi l i , że dalsze 
mecze r o z g r y w a n e będą  nie w 
n o r m a l n y m czasie, a w s t rze lan iu 
rzu tów k a r n y c h . Gryf  wygra ł ze 
Szczytnem 4:1 i w finale  z Kę-
t r z y n e m 3:2. J e d n y m z n a j l e p -
szych graczy był n iewątp l iwie  M. 
Mucha , b o h a t e r s k o broniąc  k i lka 
os t rych s t rzałów. Ca łe j d rużyn ie 
należą  się wie lk ie słowa uznan ia 
za wa leczność i ambic ję . Gryf 
reprezen towal i : St. Szwejkowsk i 
— kap i t an , M, Mucha , J . Dąbrow-
ski, J . Szejko, A. Głowacki , D. 
Jackiewicz , J . Skarżyńsk i , K. Se-
rowski , K. Koziełło, T. Ga jdowsk i 
i Sł. Lubiński . 

Drużyna s ia tkówki przegra ła 
swój p ierwszy mecz z Bar toszy-

cami 1:2 (późniejszy wicemistrz 
zlotu), a d r u ż y n a r ingo również 
przegra ła 1:2 z Ostródą.  Indywi-
dua ln i e mis t rzyn ią  zlotu została 
M. Schiwoń w r z u t a c h lotkami, 
d rug ie mie j sce za ję l i J . Brzeziń-
ska, a wśród mężczyzn: J. S tan-
kiewicz. Drug ie mie j sce w biegu 
na 1000 m za ję ła M. Buga j , t rze-
cie mie j sce W. Ka lba rczyk w sko-
ku w dal , d rug ie mie j sce w sla-
lomie r o w e r o w y m zaję ła K. Ole j -
nik . 

Na podkreś len ie zas ługu je t ak -
że fakt,  że ognisko Gryf  zapre -
zen towało na zlocie dwie gry re -
k r e a c y j n e , za k tó r e komis ja przy-
znała na jw iększą  ilość punk tów. 

W p u n k t a c j i zespo łowej były 
m i n i m a l n e różnice p u n k t o w e . 
Zwyciężyło Ognisko Mie j sk ie Iła-
wa — 250 pkt . , przed OM Bar to -
szyce — 233,5, OM Nidzica — 222, 
OM Ostróda — 215,5, Gryfem  — 
211, OM Szczytno — 137.5, OM 
Kęt rzyn — 134, OM Olsz tyn — 74,5 
i Wiche kiem Olsztyn. Rywal iza -
c ja ogniska Gryf  z r e p r e z e n t a -
c j ami mias t była t r u d n a , n i e m n i e j 
j ednak były og romne szanse na 
znalezienie się w p ie rwsze j t r ó j -
ce. G d y b y nie deszcz, śmiem 
twierdzić , że t rzec ie mie j sce było 
do osią-nięcia .  Co p r a w d a deszcz 
padał na wszys tk ie zespoły, ale 
ba rdzo u t r u d n i ł r ea l i zac ję zamie-
rzonych wcześn ie j u s t a l eń i kon-
cepcl i . Pociechą  jest fakt ,  że d r u -
karze walczyl i a m b i t n i e i p r z y j e -
chal i ze z d o b y t y m pucha em. 

J . S t ank iewicz 
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TYDZIEŃ KULTURY FIZYCZNEJ 
Z okazji Tygodnia Kultury Fizycznej w Olsztynie rozegrano na po-
czątku czerwca br. cykl imprez sportowych. Uczestniczyli w nich, 
skromnie zresztą, reprezentanci Gryfu. 

II L I G A K R Ę G L A R S K A 
Zakończyły się rozgrywki edycji 1979/80 w asfaltowym  kręglar-

stwie sportowym II ligi państwowej. Z przykrością należy stwier-
dzić, że drużyna Gryfu  załamana przeciwnościami losu nie ode-
grała w tych rozgrywkach czołowej roli, mimo że jako były I-ligo-
wiec, należało sądzić, że powalczy o lepsze miejsce. Zarówno kie-
rownictwo sekcji kręglarskiej Gryfu,  jak i zawodnicy wiedzieli, że 
drużynie grozi rozwiązanie. Ten stan rzeczy wpłynął ujemnie na 
podstawę drużyny, ciiociaż... w sporcie walczy się do końca. 

Osta tn ie mecze nasze j d r u ż y n y : 
Gryf  — P l a t a n 3057:3034 i 2992:3048; 
Gryf  — Polonia 3057:3201 i 2992:3257; 
Gryf  — Lech II 3087:3052 i 3101:3104; 
Gryf  — Zielony Tor 3087:3134 i 
3101:3038; Olsza — Gryf  2811:2181 
i 3050:2302. 

Tabela końcowa: 
1. MKKS Polonia Leszno 26 pkt . 
2. SK Zielony Tor 

Kędzierzyn 21 „ 
3. T K K F P l a t a n Pleszew 20 
4. K K S Lech II Poznań 20 „ 
5. K K S Olsza Kraków 19 ,, 
6. T K K F Gryf  Olsztyn 14 „ 

No cóż, przez ki lka os ta tn ich 
la t k ręg la rze Gryfu  odnieśli wiele 
c e n n y c h sukcesów na to ach 
k ręg l a r sk i ch w Polsce. War to 
p r z y p o m n i e ć ki lka n a j w a ż n i e j -
szych osiągnięć  nasze j sekcj i k ę-
g l a r sk i e j : zwycięsta indywidualne 
i zespołowe na terenie m. Olszty-
na, zdobywanie mistrzowskich ty-
tu łów na szczeblu okręgu, dobre 
miejsce w turnieju międzynaro-
dowych o „Puchar Poznania", 
członkowie Gryfu  startowali w 
reprezentacjach Olsztyna w me-
czach międzynarodowych. H. Hryn-
kiewicz reprezentowała barwy 
Pclski , rekord Polski juniorek u-
stanowiła J. Stankiewicz. Druży-
na Gryfu  wygrała ze wszystkimi 
drużynami, poza Czarną Kulą Po-
znań , startującymi w centralnej 
l idze kręglarstwa sportowego. To 
były niewątpliwe i piękne sukce-

sy, biorąc  pod uwagę , że zawod-
nicy Gryfu  nie mieli do dyspo-
zycj i bazy szkoleniowej . 

Da le j prowadzić w y c z y n o w e j 
sekcj i k r ęg l a r sk i e j Gryfu  nie ma 
sensu i możliwości. Pisząc  t en 
a r t y k u ł o k ręg la rzach , łza się w 
oku kręci . J a k zawiązuje  się n o -
wą  sekc ję i s tn ie je zapał, chęć 
walk i spor towej , nadz ie ja na do-
b re ju t ro . Na tomias t jak docho-
dzi do u p a d k u sekcj i , to odczu-
wa się pus tkę , to jest tak , j akby 
komuś w y r y w a n o żywcem częs,ć 
ciała. Dlatego pisząc  t en a r t y k u -
lik jest mi p rzykro . Nie raz c h w a -
li łem publ icznie kręglarzy . 
Chc ia łbym to uczynić po raz chy-
ba os t a tn i . P r a g n ę tą  drogą  ser -
decznie podziękować Ryszardowi 
Maćkowiakowi — k ie rownikowi 
sekcj i , Włodzimierzowi Kore jwo , 
Witoldowi Mai tu lowi , Karolowi 
Polskiemu, Macie jowi Musze, 
Kizysztofowi  Chodosowi, S tan i -
sławowi Tunkiewiczowi , Hannie 
Hrynkiewicz , Jo lancie S tank ie -
wicz, Dariuszowi Nadgłobskiemu 
i wszystk im, k tórzy w jak ikolwiek 
sposób przyczynil i się do rozwoju 
sekcj i k ręg la r sk ie j Gryfu.  Dzięki 
n im światek kręglarsk i Polski do-
wiedział się o d ruka rzach z Ol-
sz tyńskich Zakładów Graficznych. 

By łym zawodnikom Gryfu  ży-
czę dobrych rzutów, oboję tn ie w 
jakich b a r w a c h k lubowych będą 
s ta r towal i w przyszłości. 

JERZY STANKIEWICZ 

MIĘDZYZAKŁADOWA 
LIGA 

TENISA STOŁOWEGO 
Ze względu na zbyt późne za-

kończen ie rozgrywek nie byl iśmy 
w s tan ie podać of ic ja lnych  wyn i -
k ó w z rozg rywek II międzyzakła -
d o w e j ligi ten isa s tołowego w os-
t a t n i m n u m e r z e „Czcionki i Sło-
w e m " . Czyn imy to te raz . Końcowa 
tabela rozgrywek przeds tawia się 
na s t ępu jąco : 

W SKRÓCIE 

1. WKTS 8:0 68:18 
2. Biofiz  II 5:3 47:41 
3. Gryf 4:4 46:41 
4. G w a r a n c j a 3:5 42:44 
5. Po ld rób 0:8 12:71 

• W początkach  m a j a odbyły się 
zawody strzeleckie o „ P u c h a r 
Zwyc ięs twa" . Drużyna Gryfu  w 
składzie: T. Stankiewicz, W. Mar -
tul , M Kaczmarczyk , J . S t ank ie -
wicz, R. P lu tyńsk i , za ję ła dalsze 
mie j sca . 

O 11 m a j a w Nidzicy rozgrywa-
ny był t u r n i e j r ingo o P u c h a r 
ZW ZSMP. Drużyna w składzie: 
W. Myśl ińska , K. Koziełło i T. 
Ga jdowsk i przegra ła swój mecz 
e l i m i n a c y j n y i odpadła z dalszych 
gier . 

XIX SPARTAKIADA ZAKŁADOWA 
PIŁKA NOŻNA 

Jako drugą dyscypliną sportową w ramach XIX Spartakiady 
Zakładowej, rozegrano piłkę nożną mężczyzn i po raz pierwszy 
w historii OZGraf,  mecz piłki nożnej kobiet, pomiędzy zespołami 
Maszyn Typo i Introligatorni. 

Wyniki techniczne turnieju 
drużyn męskich: 
In t ro l iga to rn ia — R e p r o d u k c j a 
":0. Drużyna R e p r o d u k c j i nie mia -
ła peinego sk ładu ; 
Admin i s t r ac j a — Maszyny Typo 
3:5. 
W n o r m a l n y m czasie w y n i k 
brzmiał 3:3 (2:2). J e d n a k w do-
grywce , dysponu jący  lepszą  kon-
dycją  maszyniśc i strzelil i dwie 
b ramki , przechodząc  do dalszych 
gier . 

W półf inałach:  Warsz ta ty wy-
gra ły z In t ro l iga torn ią  3:0 (2:0) 
a Maszyny Offset,  pokona ły Ma-
szyny Typo 3:2 po dogrywce . W 
n o r m a l n y m czasie było 1:1 (0:1). 

F i n a ł o w y p o j e d y n e k d w u n a j -
lepszych d rużyn Warsz ta tów i Ma-
szyn Offset,  zakończył się zwy-
c ięs twem m e c h a n i k ó w 2:0 (1:0). 

Końcowa k lasyf ikac ja  t u r n i e j u : 
1. Warsz ta ty , 2. Maszyny Offset. 
3. In t ro l iga to rn ia , 4. Maszyny Ty-
po, 5. Admin i s t r ac j a , 6. Repro-
d u k c j a . 

Mist rzowska d r u ż y n a grała w 
składzie: J . Dąbrowski ,  K. Korze-
niewski , J . Szejko, St. S w e j k o w -
ski, J . Tkaczyk , A. Falkowski , 
J . Skarżyński , M. Latachowicz 
i G. Kwia tkowski . 

N a j w i ę c e j b r a m e k w t u r n i e j u 
strzelił Adam Falkowski — t-zy. 
W sumie t u r n i e j c iekawy 1 obfi-
tu jący  w wiele pas jonu jących  sy-
tuac j i . 

J a k już na wstępie podałem, 
dnia 23 m a j a 1980 r. rozegrany 
został po raz pierwszy mecz d r u -
żyn żeńskich In t ro l iga to rn i i 
Maszyn Typo. Po c i e k a w e j 1 we-
sołej grze, zwyciężyły nieco młod-
sze zawodniczki In t ro l iga to rn i : 
1:0 (1:0). 
Zwycięską  b r a m k ę dla „młodzie-
żówki" strzel i ła w zamieszaniu 
p o d b r a m k o w y m K. Ole jn ik . Mecz 
sędziował St. Szwejkowski , k tó-
ry nie ugiął  się pod pres ją  za-
wodniczek Maszyn Typo i uznał 
gola za p rawid łowo strzelonego. 

Upamię tn i a j ąc  to h is toryczne 
wydarzen ie , p o d a j ę pe łne skła-
dy obu d rużyn . Introligatornia: 
K. Ole jn ik , M. Schiwoń, A. Ra-
dziejewicz, J. Brzezińska, J. Ko-
chańska , W. Myślińska, E. Kra-
kowiak . W. Kobrzyńska i B. Kry -
waszonek. Maszyny Typo: B. Ma-
jorek, T. Matusiewicz, D. Szczep-
kowska , W. S iarczyńska , B. Gl in-
ka, W. Sobiszewska, Z. Mierzwic-
ka, A. Tańska . Mecz t r w a ł 2X15 
min. na boisku T e c h n i k u m Elek-
t rycznego. 

Po t u r n i e j u s i a tkówki i pi łki 
nożne j (łącznie  z kob ie t ami ) p u n -
k t ac j a XIX S p a r t a k i a d y Zakła -
d o w e j p rzeds tawia się na s t ępu -
jąco: 
1. Maszyny Typo — 81, 2. Warsz ta-
ty — 79, 3. I n t ro l i ga to rn i a — 77, 
4. A d m i n i s t r a c j a — 63, 5. Maszy-
ny Offset.  — 54, 6. Reprodukc ja 
— 38 pk t . 

J. Stankiewicz 

• Kręgle . W t u r n i e j u k r ę g l a r -
skim drugie mie j sce zajął  Michał 
Zawadzki a szóste H e n r y k S iko r -
ski. 

• S i a tkówka . T u r n i e j s i a tkówki 
zakończył się zwyc ięs twem Wi-
che rka przed Gryfem  i Po ld ro -
bem. Gryf  wygra ł z P o l d r o b e m 
2:0 i przegra ł w tym s a m y m sto-
sunku z Wicherk iem. D r u ż y n ę na -
szą  rep rezen towal i : W. Mar tu l , 
M. Kaczmarczyk , M. Zawadzk i 
i J. S tankiewicz . Z przykrośc ią 
t rzeba s twierdzić, że inn i czołowi 
s i a tka rze Gryfu  z lekceważyl i t e n 
t u r n i e j i n ie wzięl i w n im udz ia -
łu, co mocno osłabi ło d rużynę . 

NAJAKTYWNIEJSI SPORTOWCY OZGraf. 
Podajemy punktację na najakty-

wniejszych sportowców OZGraf. 
za okres sześciu miesięcy br. bez 
punktacji za XIX Spartakiadę Za-
kładową: 

KOBIETY 

1. Schiwoń Małgorzata 402 pkt 
2. Olejnik Krystyna 395 pkt 
3. Krywaszonek Barbara 280 pkt 
4. Radziejewicz Anna 205 pkt 
5. Świercz Urszula 203 pkt 
6. Stankiewicz Teresa 125 pkt 
7. Erzezińska Jolanta 115 pkt 
8. Myślińska Wanda 110 pkt 
9. Kalbarczyk Wiesława 89 pkt 

10. Bugaj Mirosława 70 pkt 

MĘŻCZYŹNI: 

1. Martul Witold 451 pkt 
2. Stankiewicz Jerzy 430 pkt 
3. Liwczan Ireneusz 400 pkt 
4. Jackiewicz Dariusz 390 pkt 
5. Frąckiewicz Tadeusz 370 pkt 
6. Kaczmarczyk 

Mieczysław 365 pkt 
7. Zawadzki Michał 350 pkt 
8. Szwejkowski 

Stanisław 310 pkt 
9. Dąbrowski Jerzy 295 pkt 

10. Korzeniewski Krzysztof  270 pkt 
Do końca br. dużo jeszcze może 

się zmienić w punktacji . 

WSPÓŁZAWODNICTWO 
OGNISK TKKF 
ZA ROK 1979 

Dopiero w t y m mies iącu  Ogni-
sko Miejskie T K K F w Olsz tyn ie 
podało do wiadomośc i w y n i k i 
współzawodnic twa o l sz tyńsk ich 
ognisk TKKF. Klasyf ikac je  Og-
nisk p rowadzone były w dwóch 
od rębnych g r u p a c h w dzia ła lnoś-
ci w e w n ą t r z z a k ł a d o w e j  oraz za 
udział w imprezach szczebla m i e j -
skiego. 

Za działalność na t e r e n i e zak ła -
dów p racy pierwszą  t r ó j k ę s ta -
nowią  Ogn i ska : 

1. G w a r a n c j a 3315 pkt 
2. KMMO 1982 
3. GRYF 1856 

Na tomias t za udzia ł w i m p r e -
zach na szczeblu m i e j s k i m zde-
c y d o w a n i e p ie rwsze m i e j s c e za-
jęło Ognisko T K K F W i c h e r e k 717 
pk t przed R a d a r e m 247 oraz He-
l iosem 188. 

SAMOCHODOWA 
JAZDA 

SPRAWNOŚCIOWA 
Zak ładowe Koło AWM „Gryf" 

przy wspó łudz ia le AWM Olsztyn 
i TKKF* Gryf  by ło o r g a n i z a t o r e m 
s a m o c h o d o w e j j azdy sp rawnośc io -
wej . Na p u n k t a c j ę genera lną  zło-
żyły s ię n a j l e p s z e czasy z t rzech 
nrób sp rawnośc iowych . Na j l epszym 
kierowcą  t y c h prób okazał się 
Maćkowiak Ryszard — Skoda . 
2. S tank iewicz Mirosław — FIAT 
126o, 3. z j e d n a k o w y m i czasami 
F i l imonow B e n i a m i n — FIAT 126p, 
i Michalski Marek — FIAT 125p, 
5. Fedorowicz Boles ław — FIAT 
125p, 6. Skrze tusk i R o m a n — Sko-
da. W imprezie wzięło udział o-
siem załóg, wszyscy o t r zymal i u-
pomink i rzeczowe. 

„CZCIONKĄ I SŁOWEM" re-
d a g u j e ko leg ium w składzie: Pa -
weł Browarsk i , Józef  Czernie-
wicz, Romuald P lu tyńsk i , Jó -
zef  Radziewicz, Gerard R y m -
kiewicz, Witold Sagan, Je rzy 
Stankiewicz , Zenon Wróblewski . 
D r u k : Olsztyńskie Z a k ł a d y 
Graficzne  im. Seweryna Pie-
niężnego. 
Lz. 1404 (750) M-5 


